CZWARTEK dnia 22. Kwietnia 1819. 


( Nro 


166. ) 


Prenumerata w Warszawie kosztuje na Kwartał Zł: 10. po Województwach z Pocztą na Kwartał Zł:43 


` > AEF 


UwaGi NAD ŻYCIEM JEDNEGO Z SŁAWNYCH 
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Wyszedł w Paryżu driigi tóm Dzieła, 
pod tytułem: Mémoires póur ser: 


vir á la vie duń Homme cehóbre: 


Jestto zbiór ciekawych zdarzeń w życiu 
Napoleona Bonapartego. — 
Dzieło pow yłozć nie nosi by najmniej 
cechy prawdy: niektóre owszem opisy ; 
są, widocznóm kłamstwóm i potwatzą; a: 
je też nie byłó celem wydawcy, źbogacić 
dzieje dzisiejszego wieku,. lecz tylko cu- 
dzym kosztem zabawić publiczność ; i i ile 
możności ‘jak najwięcej zyskać: Ponie. 
waż żaś „mało jest osób, którymby nie był 
„znany sposób. myślenia Bona pa rtego; 
każdy przeto sam potrafi" odróżnić prà: 
wdę od kłamstwa. = Dziennik Bruxelski 
Le vrai libéral, 
go Dz ela; ż którego ciekawsze wyjątki 


przytoczemy: 


zawiera rozbiór te: 


1 


Jenerał V an d amme, INER GE 


raz : +BYRYRŚ rj m; wspomnial i mu mię: 
dzy innemi; ię pamiętny we Francji dzień 
13; Vendćm iare, zostawił wieczne wra- 


żenie na umysłach Paryżanów; „W dniu 
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tym przyłożyłem pieczęć moją na Francji,” 
odpowiedzieć miał Bonaparte. — Z której. 


*kolwiek strony uważać będziemy tę od- 


pówiedź — mówi Dziennik Bruxelski — 
postrzeżemy zawsze, iż jest niedorzeczną i 
fałszywą. Bońapart e nadtó dobrze znał 
wy padki, które wyniesienie jego przyśpie- 
szyły ; aby mógł. przypuścić ; ; AŻ dostojeń: 
stwa swoje winien był owemu dniu, anie | 
wiekopomnej wojnie Włoskiej: chociażby 
nawet' RE my ślał ; nikomu zapewne nię 
byłby tego powiedział, a tym mniej Jene; 
rałowi równemu w ów czas sobie, który 
imógiby go Był zgubić ż powtarzając tak 
nierostropną odpowiedź. ‘Autor: miał na 
celu przekonać Czy telników 5 iż Bona 
parte dawno już przed: wy niesieniem swo- 
jów na firan bswiadożat się nieraz Z aiy 
6 tómi przekonać się, ù następującego Sie 
izenia ; które miało miejsce podczas pa- 
niętnej wyprawy Włoskiej. d Wkrótce- po 
bitwie pod Ẹ o di i ipo wzięciu Medjolahu, 
jeden z Ministrów zagranicznych okazy wął 
mu możność opanowania Lombardi wpa- 
g Nieró- 
odpowie- 


grodę chwalebnych zasług: J Jego. 
wnie piękniejszy tron wakuje,” 
dział Bonaparte. Qdpowiedź ta jest 
szezęśliwą i niezdradzała go bynajmniej ; 


żostawiała bowiem w przekonaniu ; jak w i- 


stocie wielu francuzów myślało , iż zwy- 
cięzca Królów, sądzi się być wyższyń 


nad wszystkie trony. 


Kardynał Fesch, w EEE jeszcze 
Bonapartego, zastawszy go nad czyta: 
niem dziejów Kromwella,, żapytał go 
się: ço sądzi o tym sławńyin Człówieku ? 
— „ K romwella dzieje. są ciekawe — 
odpowiedział Bonaparte, — ale dużo 


im jeszcze brakuje. $ Stryj który mniemał, 


iż Syńowieć jegó mówi w istocie o dziele; 


spytał się go: jakie błedy zarzuca Autoro: 


wi? — , Przecięż nie mówię ò Książce * — 


ya 
— 


odpowiedział z żywością Bonaparte 
ałe o jej bohatyrze.”” ZSA wątpić mó. 
Żńa 6 rzetelności tej ódpówiedzi —- (mó: 
wi Le vrai Libéral). Maluje ona trà- 
Thie jego sposób myślenia. . Ale pó jej 
przytoczeniu, przechodzi zaraz Autor do 
* innej, której żadną miarą wiary dać nie 
można, =— Rozmawiając o Janie Jakóbie 
Rousseau, dawał o nim rozmaite zd. 
nia Bónapa: też w kóńcu, nadmienil; 
„, On to był przyczyną rewolucji, ma po- 
tém miał ż uśniieęchem dodać: „ ale j ja. nie 
mam przyczyńy użalać się na niego , bo 
w rewolucji dórwałe msię (j'ai attrapć) 
trónu.” * "Takie słowa nie mogły wyjść zust 
Wiadómo , jak był ża- 


wsze poważnym w Najman iejszych nawet 


tegó Człówieka. 


zeczach ; tym więcej gdy była mowa 


tronie; który bardziej ćzvił; niż najgtiwał 4 Wszy teke. na orężu; 


się ż niego: Odpowiedź podobna nie zg 
üza się bynajmniej z jego charakterejńi | kie 
dla tego iżby Gijkał przypomtiienia ;” 
Sant sobie winien jest kórónę; ale bib 
to'iczynił ż rozszdkiem i i godnością: tal 


* igaptzykład ; dał odpowiedź jednej 'z siostr i 
swoich niecićrpliwie na koronę oczekiiją: A 
tej: = Żale Twoje, Mcia Pani, prawdzi: ń 
"wie zadziwiają mnie : mógłby ktoś mnię. 
mać, iż, Seki cię” tronu po $. p: 
Królu Ojeu naszym: «,- JA 
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Dieto 0 które mówieńy, wele za. 
wiera podobnych zdań Napoleona, ałe'wię- 
cej jeszcze udzielonych Mu odpowiedzi. 
Lubił on odpowiedzi śmiałe ,: ale w tenczas 
tylko, gdy nie szkodziły planom jego. ` Je- 
dnę z takich dał mu Hrabia Lima, któ. 
ry poźniej był Ambassadofemi Portugalskim 
w Paryży, Í Powszechnie labionym w to- 
warzystwach Paryskich. = /Zóstawszy Pa. 
nem Portugalji; którą Jenerał Junot Ar- 
ją swoją opańował, żądał Napoleon aby 
Depiuitacja z Osób najznakórńńitszych złożo- 
na, przybyła do Niego do Bajony, gdzie 
w ów zaś urządzał następstwo na tron Hi. 
szpanji: "Na czele tej Depitacji. Znajdęsiał 
się, współnniony Hrabia, słusznie od współ 
ziomków poważany: : Gdy przedstawioną 
została Cesarzowi, zadawał jej podług zwy: 
cżaju mnóstwo żapytań, które sam najczę- 
ściej nieczekając odpowiedżi | rozwięzy wał. 
Nakoniec zapytał się jej: „Czem chcecie 
być Mości Panowie ? Obuśdił* was Monar- 


cha; pozwolił się Anglikom: - do ) Brezylji ' 
«prowadzi ć: krok ten bardźo m nieroż: S 
sądnym. i będzie go żałował 422 Hrabia 

ima; chciał i mu cóś na. to. odpowiedzieć, 
ale Cesarz powtórnie odezwał się do niego: 
„Cóż chcecie Portugalczykowie? „ Chcecięż 
zostać Hiszpanami ? Ais Na te slowa zarūumie- 
nili się szlachetni Deputowani , 5-8 Hrabia 
Lima wzniosłszy się na 1 palce: Ñ położy. 
żawolał głosem | co 


z Ions 
— Dawni 


wstrząsł ściany pokoju: „Ni i e” 
Bohatyrowie Poriugalscy. niebyliby. lepiej. 
odpowiedzieli. 3 Taka. 30h a atyrs ca a. mono. 
syllaba uderzyła i tęż moeng „Napoleona, i 
okazał nazajutrz jakie i na nim uczyniła wia p 
żenie, mówiąć do jednego z Jeńerałów < swo- 

ich: 


raj piękne ni e.” 


„Hrabia Li ima powiedział i ini wczo- 
"Ale od tej chwili powa: 
żal szcżególniej. Hrabiego: | W dalszej “to: 
zmowie z Deputowanejni był jóż łagodnym 
i słodkim, do czego go odpowiedź Frabie- 


go zobowiązała: Zezwolił na wszystko 


z 
' 


cokolwiek. EA przedstawili Portugalczyko- 
wie i niewspombiał jaż ani słowa © poł; 
czeniu Pottugalji z Hiszpanią. - 

Zdarzało się czasem, iż Napoleon =. 
słyszał przypadkiem prawdę, która dla | 
- niego bardzo była przykrą, alę:był tak ros- 


tropnym , iż: zwykle rożśmiał się tylko; $ 


chociaż. często nie uważał jej za przypad- 
kową. — „Baz przechodząc się po Polu E- ; 
Jizejskiém, postrzegł synów Ludwika bra- | 
ta swego igrających po murawie. | Zawo- | 
łał ich do siebie i sam się z niemi bawić | 
Po chwili: ż zapytał ich się jakie | 


„Czy uczy- 


zaczął. | 
są ich postępki w naukach? 
cie się bajek?” 


"dział mu starszy; kiórego osobliwiej ko- ; 


chał) umiem ich jedenaście.” Roia A 


mi którą.” 
ię zaczęło natychmiast następującą 24 


, Les grenouilles se lassant 
De letat dómoeratiqne. etc; ; 


(Znana powszechnie Eżopą Bajka: Jo: 
wisz i Żaby). s 


Napoleon który: niezwykł był śmiać | 


się, niemógł się H razą wstrzymać, chociaż , 
yi poczęści w przekonaniu, iż dzieci by- | 


ły niećó' do tego przygotowane. : — 


Do tak Szczęśliwych odpowiedzi, i na- . 


leży też szćzególniej następująca. , ŻE Wła: 
śnie ` „poddała się była Malta Fr ancuzom. 
Bońa parte przechodził się z Jenerałem | 
Ca farelli okolo okopów twierdzy La: 
y ate tte; i. dziwił się | nad: obwarowaniem | 
tejże twierdzy : ; którą otaczające skały nie- 
podobną do zdóby jie czyniły: „Przyznać | 
musisż Jenerale, (rzekł Gafarel li obra- 
cając się doj v 
kie (szczęście nasze, żeśmy znaleźli w niej 
Judzi, którzy nam bramy otworzyli ŚP Lgi- 
` nal mu w Egipcie | ten wielki. Jenerał, ró- 
wanie waleczny, »- jek szlachetny i L światy ; 3 
B ona p ar t e często ubolewał nad stratą 
jego. "e i 
Odpowiedź nosiępująca jest wcale i ine 


\ 
ryższego dowódzcy) i iż wiel: 


— {Mój stryju (odpowie: i 


» rzekł do niego Cesarz. = Dzie: | 


` 


nego rodzaju. Otrzymał ją Napoleon od 


jednego z dworzan, ale z dworzan zrę, 
cznych w pochlebianiu. Wy stawiono na 
Teatrze Cesarskim Trajedję Kornela, pod 
ty tulem: Śmierć Pompeja; wszyscy 
dziwili : się talentowi Talmy $ który z nad- 
zwyczajną mocą oddał rolę sławnego bo- 
hatera tej trajedji. Sam Cesarz okazywał 
publicznie swoje ukontentowanie ; każdy 
więc łatwo ` wystawi sobie, iż wszyscy dwo- 
rzanie byli w zachwyceniu. Jeden tylko 
z pomiędzy nich milczał, i niezdawał się 
dzielić powszechnego zapału.  Spostrzegł 


„ Mości 


o Napoleon i rzekł do niego: 


Panie! WPan jeden tylko nieodzywasz się ` 


Weale? i „N. Panie! (odpowiedział 
| dworzanin) mojćm zdaniem niepotrzebuje- 
my już żalować Cezara i Pompeja , ale 
wolno nam jeszcze ubolewać nad stratą 


Le K a ina. (Aktora sławniejszego podo: 
bno od Talmy.) 

Wiele zdarzeń, V w dziele tem zawar- 
b ch, nie mają żadnego związku z Bonapar. 
tym, ale przypominają tylko, ludzi którzy 


współczesnemi j jega byli. ‘Do liczby tych; 
| należy Anekdota następująca: 


Jaśnie Wiel Dubois, i JW. Maury: 
Kardynał Mau ry; mając zostać Człon: 
"kiem Akademii Francuskiej; ; żądał od Pre- 


( Zesa tejże Akademii, aby ihu przy uroczy: 


stej recepcji dawał tytuł J a Śnie Wiel 
mo żn e go. Wozy: scy Członkowie Aka- 
O: 


pierano się długi « czas, ale Kardynał nie 


demji oburzyji się na takowe żądanie. 


chciał od tego warunku odstępić: Udang 


się więc do starożytnych Archiwow Aka- 
| demit; i przekonano się że niegdyś Kar: 
| dyndłowi Dubois; przy przyjęciu onego 

| do Akademi dawany był rzeczony tytuł. 
Wszy stkie zatym trudności zdawały się być 
Ż aden 
Z , Członków nie chciał „prezy dować na tém 


usunionemi , ż ale znalazła się nowa. 


posiedzeniu ; ; aż wreszcie X. "Si iccar g. 


zrobił z siebie tę prawdziwie Chrżeścijańć 
"ską ofiarę i tytułów ał Kardynała Jaśnie 


Wielmożnym Panem. Chćhierna- ) 


pisał z tego powodù ten dowcipny ucinek: A 
Dubois , aux Enfers a bień ri, 
Quand il a vu V-Acaderie 
Puisant dans son. histoire unè loi dinfamie 
Donńer du monseigneur au cardinal Mauryyć ; Pa 
Oh! Roa secria le cuistre, 
J'étais, j'en conviens aujourebhuiy 
Vil, insolent et vénal "ip lui; 
Mais le. drôle mest pab ministre.” 


(Dubois strasznie się. śmiał ` pi | 
kłach, gdy postrzegł i iż Akademja w dzie: g 
jach jego szuka prawa, czyli Kardynałowi 
Maury, może być dany tytuł Jaśnie 4 
Wielmożnego: Wprawdzie (zawołał) ) 
przyznaję, żem był równie jak on podłym, 
niegodziwym. i przedajnym ; ale on tiiejćst 


ministrerń. ) 
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„wieczorem, JW: JX. Prażmowski Bisku up 3 
Płocki w;tówarzystwie: wszystkich Władż j 
-i całego Duchowieństwa stólicy, ódprówa- a 
dził zwłoki ś. p. Franciszka Skarbka Mal: 
czewskiego, Arcy-Biskupa Warszawskie: 
go, Prymasa Królestwa Polskiego, dò Ko: 
ścioła Katedralnego S. Jańa. Licznie zgroż 
adzony lud, oddał ostatnią przysługę te- x 
inu świątobliwemu Arcy -Biskupowi. i 


Dziś Op się żałobne nabożeństwo: 


s 


'OBWIRSZCZENIE. 


Dyrekcja Jeneralna Potzt Królestwa Polskie gó 

Podając dó wiadoności publicznej, iż 
-termin licytacji o dostawę Płaszczów i Ra- 
pólusków, | Pocztyłiońskich , w. Biórze Dy. 
rekcji Jlsej Poczt, przed” Delegowanym 


do tej czyńności Wźńym Nowickim K om- 


missarzem Dyrekcji Jlnej Pofa; ódbyć . 


się inającej na dniu 25, Maja. r. b. przezna- 
czóny został; wzywa niniejszym wsżyst- 
kich chęć mających podjęcia się takowej 
Entrepryży, aby w: dniu wyżej rzeczoń yn; 
w Biórze Dyrekcji Jlnej Poczt w Domu 
Pocżtowym pod Ne 421; przy Ulicy K ra- 
kowskie Przedmieście „połóżonym, 0 go+ 
dzinie ìotej przed południem; stawiwszy 
się, kwalifikacje oraz deklaracje swe ża: 
pieczętowane w tym prźedmiocje: złożyli. 


O warunkach tej licytacji i ilości do- , 


stawić się imających Płaszczów i Kiapelu: 


= 


SZÓW ; dowiedzieć się można, a oraz wi- 


dzieć jeden Płaszcz i jeden Kapelusz, na 
wzór sprawiony,, każdego dnia. w godzi: 
nach ód gtej do iszej 4 pobidniń . : i po pò- 
łudnii od ciej do 6tej w Biórze Dyrekcji 


Jlnej Poczt. > 
; Radca Si 


Dyrektor Jlny Policji i Poczt 
' A Sumiński 
Sekretarz Jeneralny 
"Wid slińs ki 
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